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Podaje  się do powszechnej  w ia d o m o śc i , iż w 
skutek Nuj wyższego postanowien ia  z dnia 15 W rz e­
śnia 1846 r. reskryptem Kancellaryi  N-id« ornćj  na 
“"ju 23 t. m.  i r. do L. 31381 wydanym w Gal i -  
c )'1 1 a w  następności  dalszego Najwyższego pos ta ­
nowienia z dnia 21 Listopada r. 1847 . reskryptem 
J|ancellaryi Nadwornej  na d 2!) Listopada 1847 r. 
do L 40588 wydanym,  w Obwodz ie  Krakowsk im 
Oprowa dzo ny  sąd doraźny na wypadki  zdrady głó— 
" 'ncj na zasadzie rozporządzenia Wysokiego Mi n i -  
* eO u m  Spraw Wewnęt rznych  z dnia 14 Lipca 1848 

• JYro i o | |  zniesionym zostaje.

*■ C. K.  Kommissyi Nadwornej .

K-raków dnia 18 Lipca 1848 r.

Franciszek Br .  SCHL1K 
de Bassano et  Weiski rchen 

K. Feldmarsza łek  Porucznik 
1 ^ °j!>kowo-Cvwilnv Gubernator .

W iadomości krajowe.

A.
K  B A K O  W .

«•) Odpędzony tyran Krakowski.
0iP, - którzy walczycie za wolność — W y  syny 
o8J ^ y  W y  syny Ludzkości  walczc ie ,  walczcie do 
dzj niego aż ją wywalczycie!  aż na pewn e  n a b ę -  
Ujjy'•'u p raw a  zwać się jej ob rońcami  — bohatera-  
łośit ■ i°lkie» wielkie jak cała przeszłość i p rzysz -  
|(a . Jest s tanowisko wasze!  — bo wolność jest  wiel- 
doJ świa t  —  ale ta wolność dotąd jest  tylko i -  
nieJI*1: la 'v ° lność  jest u nas czczeni w yo b raż e -  
k i n będzie próżną pomiędzy ludźmi ntarą dopo-
bujo *ne r ° ba c tw o  podgryzać będzie wspan iałą jej 
śtyjg. ® ~~ precz z r ob ac tw em !  Któreż  miasto w 
2 ^ r t r  m°S^°by razem z nami p o w i e d z i e ć , razem 

na> lorllJr acb już  d a w n o  wyprężonymi Kra­
bie t« 101111 które miasto wyliczyćby było w  sta- 
najp0(„c ' " ‘V. te sztylety j a de m padalco zat rute które 

lat , ^ Z< ** swego  ga t unku  wrogi  nasze od tylu
.nio‘ c l rV erCU n MA "I t0pi,i 1 t0P ' 4 ? J gdzież A- 
ak * 8 ( 3  y ' ,ai“  r ó w n a ł ?  gdzie lud

y tak przebaczający swo im okrutnym,  nie

wdzięcznym ty r anom?. .  Gdzież lud któryby w sz tu­
ki nie poszarpał  te potwory .niewdzięczności  i h a ń ­
by i podloty,  i nędznej intrygi co przytulały się do 
naszego ł o n a ,  ssały jego krew,  żywiły; się jego p r a ­
cą a potem zadawszy cios śmiertelny,  bezwładnego  
zostasviły t rupa na pożarcie wi lkom ! JJy to krako­
wianie przeszliśmy wszystkie odcienia politycznych 
nazwisk — lak jak równie  przez czas długi kon a­
liśmy pod ciosami politycznych zbójców.  Na co tyl­
ko haniebny despotyzm —  na co tylko człowiek p o ­
niżony do dzikiego zwierzęcia w swoim wściekłym 
szale wysilić się może . to już wszystko nas trafiło, 
to już wszystko pastwiło się nad nami -— jak gdy­
by my tu na ziemi przeznaczeni  byli na to by być 
świa tu  ofiarą i wzorem cierpienia Chrystusowego,  
cierpienia za to ty lko ,  żeśmy p r a n i  Polacy żeśmy 
Krak ow ia n ie ,  że do serc naszych p rzemawia ją  te 
kamienie,  te groby,  te prochy święte  o jców naszych 
i ich s ława — Tak je st  ta sław>a , to miano ostat­
nie po przodkach naszych, ta s ława tak obca a tak 
n iezawistna podłej tłuszczy wrogów naszych tych 
braci haniebnych bo  rygo w, T w a r o g ó w  i Szelów,  ta 
s ława do której  i my p rawi  synowie Polski już na ­
byli praw'o —  ta to s ława i cnota s taropolska by­
ły przedmiotem nikczemnej zawiści ,  in t ryg,  p o -  
dłoty i sprzysiężeń na naszą zagładę , najpodlejszych 
w rzędzie istot nędznych wrogó w naszych.

Powiadają  że my Krako wian ie  miel iśmy wolne 
Miasto z Okręgiem — W o ln o ść  r ep ub l i kań ską ?  A 
to j a k?  O  wy c°  tak mówic ie  — albo sarni nie 
wiecie co jes t  wo lność albo sądzicie w bezbużnćm 
szyderstwie waszem,  że i my o niej nie mamy ża­
dnego wyobrażenia.  Despo tyzm,  Lzurpacya t rzech 
kancel l is tów urzędn ików trzech tak zwanych Rezy­
d e n t ó w , S a t r a p ó w ,  despotvzin j a w n y ,  bezwstydny 
jak kradzież wśród  dnia b ia ł ego ,  z jednej  —  a p o ­
dłość ,  in t ryga ,  t c h ó rz o s tw o , jezui lyzm i poddańs two  
z drugiej  s t rony — oto nasza wolność  Byli tacy 
co do nas przyszli bez odzieży,  bez t r z e w i k ó w ,  bez 
ob ia du ,  ale znaleźli — znaleźć umieli  i odzież i 
t rzewiki  i obiad —  i osypać się złotem,  i okować  
w kajdany to m ia s t o ,  i wo lność  i wszystko!  t e r ­
roryzm jezuicki  to st raszna b r o ń , despotyzm masko­
wany to straszny zwie rz !  zapytajcie się historyi a 
wspomni  wam Ma zar in ich ,  R i sze l i c h , Ro tb»nów —  
7 akich to imion,  takich to f an tomów przeląkł  się,  
przestraszył  się były Senat  M K ra k o w a  -  i w t r w o ­
dze panicznćj  uderzył  o ziemię czołem przed t r o ­
nem Baala.  A n i e l e p i c j i e  było P ano w ie !  s tawić
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czoło,  czoło tward e  i czyste jak s t a ł , p rzeciwko 
śmiałej a bezwstydnej  intrydze.  A to w obec E u ­
ropy eo wasze uświęci ła p raw a  i podpisała p r e ro ­
gatywę,  co was do rzędu bratniego swoich państw 
przyję ła? Padlibyście — to być może lecz padli z 
hono rem  — a i tak padl iście,  lecz okryci b iotem!  
J któż to był ten przeciwnik co was tak przest ra­
szył ,  co wypłoszył godność duszy z serca lutu mę­
żów ?  J edno narzędzie intryg Mettcrnicha.  wci ska­
j ące  sie do nas przez gwał t  podstępem i zd rad ą?  
I wyście więc ulegli bez stawienia czoła. I co z 
tąd w y n i k ł o ? . .  Ta ń c ow ał  despotyzm po g łowach 
waszych — szydził z was jak z lalek które za po- 
ciągnieniem jego drucika kręciły się w kółko.  Ależ, 
ludzkość ,  ale doh io  miasta!  ale sumienie !  kto raz 
przyjął na siebie być obr oń cą ,  swych braci,  być u- 
rzędnikiem kraju —  jego rep r e zentantem — to już 
precz widoki osobiste — to już precz interes i zy 
ski i złoto a zostaje jedna tylko droga a ta jest  d ro ­
ga p rawdy i cnoty. Nieodpowicdzieliście t emu  czc" 
pe łn emu  powołan iu  — pokutujcie za t o ! . Staliś­
cie na szczycie powagi  obywatelskiej  — splamiliście 
ą — nie możemy was kochać , nie możemy was ża- 
ov>ae!

A U S T R V A. 
iedrii. Arcyxiażę powióci ł  z Frank tó riu .  po­

wi tany i iucznemi okrzykami radości .  Cesarz miał 
postanowił  wzbronić mu odjazdu do Niemiec,  żą­
dając za ra ze m ,  aby się złożył z urżędu Wielkorządz 
tw a  Rzeszy Niemieckiej  — Serbowie napadają  p o ­
graniczne wioski  na Wę gr zec h ,  r abu ją ,  mordu ją  po 
barbarzyńsku.  Znaczne hufce węgierskie odniosły 
nad nimi zwycieztwo lecz me stanów c z e , są oni bo­
wiem ciągle w pogo towiu  z nowemi  si lami za pu ­
szczać zagony yv kraj tych,  którym żadną mia rą  poc- 
legeć nie chcą,  i w tym celu żądanie swoje  do a r -  
cysięcia austr .  podali.  Ban wróci ł  z Insb ruka ,  <1q; 
stał list od Arcyxięcia ,  xv którym żądane s>vooody 
Serbom są z a p e w n io n e . — Rząd tymczasowy w  Bil- 
kąrescie postanowił  oprzeć się interwencyi  rossyj-  
skićj ,  wysłał  e i r i ssaryuszów na p r o w i n c j e , głosząc 
wszędzie po wszechne  ruszenie na Moskali ,  d ep ta -  
jąoycb tak nieludzko ich p r a w a ,  swobody i wolność.  
Becz chłopstwo  ciągle ciemiężone przez szlachtę woio-  
ską ,  zamiast  łączyć się z nią przeciw wspó lnemu 
nieprzyjaciele w i,;eb\v-vta śwyćh emi 'Sa ryuszów,  wrzu  
ca do yvit;zieni.i j wyc.ąga z uciechą ręce ku Moskalom, 
którzy im prz. cie “aby raz ulgę i o swobodzen ie od 
włas.nćj ziemi ty ranów juz, 'nieśli .  Z .lass bojarowie  
i rząd tymczasowy umkną ł  , a Rossyanie stanęli  
pod Jassami obozem,  bojąc się wejść do miasta z 
p o w o d u  okropnie tam giasująeej  cho le ry . JJowódz-  
ca rossyjski został konsulem tymczasowym , o o p o r ze 
ani  mjś leć .  Do Buknrestu pizyjdą Moskale za łj 
lub ł dni dopiero.  l inia Vłęgrów z S iedmiogro­
dem  uro iz i s tym  aktem k ró lew sk im  już za twie rdzo­
na.  w . )

^  itu lB R io śe l z a s r a i i i c z n e ,

B K I S S  Y

17 Lipca. Bodłjigi l is tu* z  Bąryża p is a ­
nych rząd f rancuzki  przez swoich a g e n t ó w ' w y w i e ­
d z i a ł ' s i ę  po różnych miejscach,  żc R o ssy a  no w ą  k o ­

al icj ą przeciw Rzpltćj francuzkićj budu je ,  że nitki 
tśj intrygi rozciągają się równie  w  Aus t r y i ,  jak w 
Brusach i że Anglia pod pewnemi względami nic 
jes t  od t ego,  aby petersburgskiego gabinetu wsp ie ­
rać nie mia ła ;  w skutek tych wiadomości  wydał  
jerj Cnvaignac natychmiast  wojenne rozporządzenia 
armii f rancuzkićj , a nawe t  na drouze dyplomatycznśj  
właściwe inst rukcje wydane zostały.

Berlin 18 Lipca. W moc dekre tu  ministra o- 
świćcenia przypuszczeni zostają Żydzi uczeni do u-  
biegania się o posady nauczycielskie przy wyższych 
szkołach i na uni \vers\  tetach,  wyjąwszy katedry wy­
magające koniecznie wyznania chrześciańskiego.  Z a ­
rys przyszłej konstytucj i  kładzie miedzy innemi  za 
warunek  monarsze,  złożenie przysięgi ,  w ohec p o ­
łączonych dwóch  i zb ,  w następujących słowach*
* przysięgam przed Rogiem,  że dochowam wiernie 
i niezłomnie konstytucyi udzielonćj ludow i ,  i że tyl­
ko zawsze podług niej i p raw istniejących narodem 
rządzić będę.

KS.  SZLEZ WI CK O H O LSZT Y N S K I E ,
Dnia 14 Lipca rano odbyła sic konfereneya przy 

Hadersl eben między g łówno  dowodzącym a rnuą  
Rzeszy niemieckićj a j e ne ra łem duńskim ł l ądemann 
i po 7miu godzinach rozprawy — odrzucono wa­
runki  zawieszenia broni a wojna z Danią będzie 
p r owadzona  dalej.

N I E  M C Y.
Frank/ort 15 Lipna.— Na posiedzeniu Zgroma­

dzenia Naród,  odczytał prezes pismo wiclkorządzcy,  
durmszące Zgromadzen iu ,  że tenże na krótki czas 
F rankfur t  znow u opuścić m u s i , zamianowawszy mi- 
n i i t ró w :  dep.  Szmerl ing sp raw  wew nę t .  i zewnętrzj  
nych — dep Heckschcr  mims t rem sprawiedli .  —  1 
pruskiego jene ra ła  majora Peukei  ministrom wojny. 
Mianowanie  reszty m in is t r ó w  od-kłuda Wielkorządz-  
ce na późnićj.  Przesłał on także Zgromadzeniu 
swoją od ez w ę  dc ludu niemieckiego ,  która tysiącz­
ne wywołała oklaski.  Osno wa  jej jes t  następująca:

* Niemcy! wasi  zebrani  zastępcy w Frankfurcio 
wybrali  mię na wielkorządzcę, Niemiec.  Wśród po­
wszechnych głosów zaufania,  wyrazów życzliwych, 
które mię wszędzie witały, do żywego wzrusza jąc  
przyjąłem ster  tymczasowej  władzy centralnej  dla 
naszej O jc z yz n y ! — N ie m c y ! po latach długiego u* 
cisku macie teraz wolność jakiej  dotąd jeszcześcię 
nie. znali. Zasługujecie na n ią ,  boście z odwagą 1 
wytrwa łośc ią  o mą się starali.

Nigdy ona wam odjętą nie będzie ,  bo ją 
chować  pewnie  potraficie.  Wasi  zastępcy d o k o ń c z  
dz ;eło konstytucyjne dla Niemiec Czekajcie lylk£ 
z zaufaniem Rudowa la musi  być p rowadzona  ł 
rozw agą ,  namysłem,  czystą mitośeią Ojczyzny. Ale 
za to wtedy bęuzie t r w a łą ,  mocna jak wasze g £ '  
ry. — Niemcy!  nasza Ojczyzna ma jeszcze Cicżk|t,ł 
ulegać próbom.  P rzemożemy je.  Wasze  goscióce» 
wasze rzeki znowu się ożywią ,  wasza pilność zna,j: 
dzie i p racę,  wasza pomyślność zakwi tnie ,  j e a 
tylko zaufacie waszym zastępcom jeżeli mmc z“u 
facie,  któregoście wybn. l . ,  aby łącznie z yyapjl P 
s tawić Niemcy w  j e d n o ś c i , wo lne i potężne,  
nic z a p o m in a c i e  że wolność  iedtuio p o d ‘arcze 1 ^  
r ządku i p rawości  rozkwita Dopomóżcie q>j| ’ 
az ia łaniach zmierzonych ku przywróceniu  ich j
gdzie oba ione  zosiały.  Zbrodniczym po ,- , ; ,‘ 0 
wyuzdanym charak te rom eoią su r ow ośc ią  pra- 1 
grożę.  Niemiecki  b ow ie m  oby»  atęl musi  byc 1w’ _  
t.ianT od wszelkiego w y s t a n e g o  kroku.  ~ |C
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dozwólcie mi że sol)ie wróżę nad z ie ję , iż się N ie m ­
cy nieprzerwanym pokojem cieszyć będą.  A utrzy­
mać go,  to moja najświętsza powinność.  Lecz j e ­
żeliby niemiecki ho no r ,  niemieckie p rawo miało być 
zagrożone z b o k u ,  wtedy waleczne wojsko Niem­
ców potrafi za Ojczyznę walczyć i zwyciężyć.

Frankfur t  n M. 15 Lipca.
Wielkorządzca Arcyksiążę Jan.  

Ministrowie Rzeszy Niernietkiój 
Szmerl ing,  P e u c k e r ,  Heckscher.

— Dnia 16 Lipca. —

Odjazd Arcyksięcia wczoraj  przedpołudniem o 
2gićj nastąpił .  Onegdaj  wieczór  pokazał  on się o -  
Hatni raz w teatrze.  Przy wnijściu powitały gozno  

hałaśli'-ve t łumy rndosnemi  okrzykami bez koń-  
?a , jak gdyby jeszcze nie zapomniały,  przywykłe do 
Jttr z m a , uginać karku i ubós twiać cielca spróchnia­
łego. To chu s tkami ,  to kapeluszami wiewal i  a na- 
'*et i f rakami trzęśli ,  by rozbudz ić ,  jeżeli można 
w nim ducha zapału.  Lecz na p ró ż no — zimność — 
*lodowaciałe kataplazmy na umyśle,  wymusiły,  wy ­
wlokły z ust  Wielkorządcy l edwie te s ło w a :  inuszę 
®a, krótki czas was pożegnać.  Dane słowo, wzywa 
,tyię do Wiedn ia  a s łowo musi być święte dla N i e m ­
ca. vVkrótce powrócę da was i przywiozę wain co 
f )a,h najdroższego,  bo: „małżonkę i dziecko “— Za- 
ledwie te s łowa  w y m ó w i ł ,  aż tu znów Niemcy za 
ak cudna p rzem ow ę pod niebo ledwie go nie wy- 

s®dzali. Lecz bo też mieli za co ,  bo im przecie 
°hiecał ,  nie wolność ,  nie pewny rozwój  z woląwlu- 
clła czasu ,  sw ob o dn e  rozkucie ich z pTcsniałycb for­
mułek —  nie— bynajmniej ,  nie ot rzęśnienie z nich 

b a ł w o c h w a ls tw a , jakie w Niemców wlano by 
'^‘clbial i , ubóstwial i  w osobach ludz i ,  książąt  nic- 

tych absolutów bez ducha ,  bez głowy,  
chowa*'5®0 niezdatnych,  —  nie czystość więc d u -  
ność ,  ś ^ ‘c zdarcie z nich obłudy,  postęp,  morał  -  
to więc wolności  przyrzekł  im Książę — nie
lecz —  dw i^ ' "  najdroższóm nazwać się pokusi ł  — 
zencie to j e s t ^ r0ŻSZC Przywiezie ia. w pre-

'^%onę i dzmeko. U lata morgami!!...
(Lcip. B .)

F U A N C Y A.
Piny.- 14 Lipca. \ ;l oświadczen ie  ministra 

" o  nv snuscic się mo-żno • j  r ■ •• 1 i . »t • . n o  , ze rząd Francuzki,  w y -
ai. laJ<lc 0 1° , 1 Jakicb towarzyski  porządek wv-
J»g« w niczem zagrożonym n i e ' b ę d z i e ,  i dla te- 
g  Publiczność paryzka , „ e ma *odu cho ć b y ly l .
Jni u  j}aj n,mejszej 0 l aw)j- Minister  wojny odebrał  
Wał sztuk b rom i będzie tak dalej po s tę p o-
szeni n!a.l''f0 zarazem baczne „ko  na wszelkie poru 
wj , ’18 > kroki mieszkańców^ Wie l e  dzienników mó 
w,U 0 odkryciu spisku,  który onegdaj  wieczór po- 
Wois!!le n , ‘a* w zn i ec i ć ; tu sp ow od o w ał o  pochody 
8°<lz ,k“ przedmieściu St. Marcel  i Mont-Marl ro o 
ZtioU • j  w  nocy. Pod b ramami  i na chodnikach 
s,awj ° D0 Prawie  wszędzie materyał  golowy do 

ba r jkad .  Buntownicy  chcieli szczególniej  
z^tnię. ce* *4 raZQ jen e ra łów  i of icerów sztabu,  
r6vy j ZaJ9c p or w a ć  panienki  ze wszystkie'  
s*ę zn86?n?yj» których w tćj części miasta

szysikich klaszto- 
innóstwo* łHft J  . ■ V '    ó   "'-'J u i i u o i u  i t i u u j r w u

zasł0n JJ oje; c^ c' e i' wystawić na barykady jako
<Joni>r*ĘC‘W kulo,“ w,,j skB* ' pod taką to ópo-  

dę P'®r0 wykonywać manewra okropne na zagłe-  
go JJc, Jhni  swych przeciwników. \V skutek te­
raj Zne aresztowania przedsięwzięte zostuły. Wczo-  

• Placu Panteon i przedmieściu Sgó Jakóba

obozowały wojska.  Ratusz ob w aro w an y  wojskiem 
ze wszystkich s tron i na placu Baudoyer  artylerya 
zatoczyła działa.  \V Tuil ler ie powiększono straż o 
j eden  pułk l iniowy, 4 działa i dwa pułki gwardyi  
narodowćj .  Podobne środki bezpieczeństwa już  są 
na wszystkich głównych miejscach poczynione a wo j ­
sko w kasarniaęb stoi ną zawołanie.  ( R e f o r m ę ) .

W Ł O C H Y .

Aoenire d’ Italia  podaje ,  że Karol  Alber t  ma 
s tanowczy zamiar  pchnąć najmocniejszą część s w o ­
jej armii  w kraj w eneck i ,  aby już przygłuszyć zwy- 
cięzkie wrzaski  Aust ryakow.  Książę Sabaudzki  je st  
w d r odze ,  a jego przednia straż przybyła do C e u -  
to. — Równocześn ie  ogłaszają Włochy w północ­
nej części Italii powszechne ruszenie,  wszystko co 
tylko zdalne do broni wezwano w szeregi wojenne,  
nie chcąc zos tawiać Lombardyi  o two rem  Aus lrya-  
kom.  W JMedyolanie komitet  centralny nadzwyczaj­
ny zajmuje się bez wytchnienia w lyni celu u z b r o ­
j en iem,  o rganizacją i s t awien iem w pogo towiu  li­
cznych bulców gwardyj narodowych.  Arcybiskup 
medyol.  oha ro wał  rządowi  tymczasowemu L o m b a r ­
dyi ,  tytułem p r e z e n tu , kosztowność '  i naczynia srć- 
brne poświęcone od kościołów. W  tćj myśli roze 
siano okólnik z podpisem Arcybiskupa do parafij i 
fabryk. Rząd tymczasowy przyjął tę ofiarę. Wszyst ­
kie przygotowania do sz tu rmu na W e r o n ę  już na 
ukończeniu.  W nocy dnia 5 i 6 Austryacy zrobili 
wycieczkę z miasta w st ronę Villa ■ F- anca.  Lecz 
spostrzegłszy że Włochy na ich powitanie  spieszyli,  
zapalili dw a  domy, uciekając czemprędzój jak nie­
toperze wśród  nocy.  Nie odważyli  się uderzyć na 
wzgórza Rivoli. Na posiedzeniu izby dep u towanych  
w Rzymie 3 Lipca przyjęto projekt  do p raw a  o u-  
zbrojeniu.  Armia rzymska będzie się składać z 24 
tysięcy ludzi ,  samego wojska l iniowego.  Do  p a -  
piezkieb pułków przyjętemi zostaną za oficerów o r ­
ganizujących wszyscy of icerowie zagraniczni jeżeli 
się okażą zdatnymi i godnymi zapału ogarniającego 
każdego bez wyjątku Włocha  w sp rawie świętej  
wolności  półwyspu.

Nowy konsul joneralny Rzpltej francuzkićj pan 
F avr e ,  przybył do Genui  przez Turyn.  P rzeds ta ­
wiony w cyrku politycznym Turynu przez Adw.  Bros- 
se r io ,  wyrazi ł  się w tyc t  s łowach ,  s łowach  g o ­
dnych s ławy Rzpltćj francuzkićj ;  o bodajby tym g ło ­
sem wszystkie usta naszych rep rezen tantów za­
brzmiały:

„Mówic ie  p a n o w ie ,  żeście we mnie uczcili cz ło ­
wieka . lecz człowieka ob cego ,  r ep rezen tanta  F ra n ­
cj i .  Więcćjby  mi uczynił zaszczytu tytuł  s łodszy— 
imię — przemawia jące  mile do mego serca — imic 
zyskane od was to j e s t :  brata w aszego! (o k las k i )  
T a k ! — nazwijcie mię bratem w a s z y m . bo kocham 
Włochy ,  i nie kocham dla n i e b a , które wam się 
tak s łodko uśmiecha ,  me dla wielkich jego pamią ­
t e k ,  lecz dla walki jaką obecnie toczycie z n ieprzy­
jaciółmi w as z y m i—  z.a wolność świętą waszej  uci- 
śnionćj  dziedziny-

Fruncya koeba W ł o c h ó w  —  Francya pragnie 
tryumfu waszej na r odo wo śc i  —  Francyi  wzrok utk­
wiony nad wami  — ręka jej dzierży rękojeść u mie­
cza , go towa  błysnąć nim ku waszej  obronie.  Nic 
wyrzucajcie nam,  że Lruncya dotąd jeszcze nic vvy- 
skoczylu za wami  do walki  — bo. jakże wam m i a ­
ła wydzierać laury zw yc ięz tw a ,  które w am  się s ł u ­
sznie p r a w e m  p ic rws za ńs l w*  należą-
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Lud chcący być wolnym,  walczy własną ręką i 
własnym o r ę ż e m ; lecz Francya wystawi ła  dzielne 
zastępy przy waszych granicach; a te na pierwszy 
odgłos nieszczęścia uderzającego arinie w asze ,  pędzą 
na przebój wam  w pomoc.

Niech pruski ż o ł d a k . lub banda moskiewska 
połata dziury w Austryackich s z e r eg a ch , niech za -  
cbuczą plac bo ju ;  — armia francuzka,  jak potok 
gwał towny stoczy się z Alp,  i przy waszym boku 
wa lcząc ,  gnać będzie waszych nieprzyjaciół  z tćj 
ziemi.

D aw na  dyploinueya była zarażona dw ó jz n a r z -  
noscią i k ł amstwem,  bo interes dynastyi przemagał.  
Lecz po wygnan iu  Ludwika Filipa dyplomacya f ran­
cuzka stała się dyplomacyą n a r o d o w ą ,  publ iczną,  
s / . czćrą,  wznies ioną na podwal inach b ra te rs twa  lu ­
dó w .  Przyjdzie czas P a n o w ie ,  gdzie wyraz „obcy* 
wykreślony zostanie z s łownika poli tycznego „ ( o -  
klaski )*. —

G R E C Y A.
A ten y  25 Czerwca. Sir Stratford Canning o -  

puścił  w tym da iu  Ateny z największćm rozjątrze­
niem , nie żądając na w e t  posłuchania pożegnalnego 
u króla Ot tona.  Osta tnie  jego idowa gdy na statek 
pa rowy ws iada ł ,  udając się do Konstan tynopola by­
ły:  .Ty lko  sam Bóg potrafi jeszcze u r a to w ać  G r c -  
cyą. —  Francuzki  poseł  w Konstan tynopolu za jm u ­
je ciągle swoje  stanowisko.  Lecz Dywan p o d bu ­
rzony przez Rossyą,  nie uznaje go za przytomnego.

(Fr. B I.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 18 do dnia 19 Lipca.

Horoch Eustachy,  Thoma Franci szek ,  z Galicyi. 

lV yjechali z  Krakowa.
Dunin Ty tus ,  Zubrzycki J u l a n ,  Jo rd an  S e w e ­

ryn,  Kraiński  Maurycy,  do Galicyi.

Doniesienia Urzedowe.
N er  6687.

OBWIESZCZENIE.

Stosownie do rozporządzenia C. K. Kommissoi yalu 
Nadwornego z d. 10. Czerwca r. h. Nrn 1915 Ce. 
K. Urżąd Cyrkularny Krakowski podaje do powszech­
nej wisJomści iź w Biurach lego odbędzie się w 
dniu 27 b. ui. i r.  o godzinie 11 z rana publiczna 
in minus licylacya na wypuszczenie w przedsiębior­
s two przeistoczenia wychodu loków w Szpitalu Ko­
biet  syphilistyczuych u S. Ducha. Cena do bcytacyi 
w  kwocie złotych polskich 547 groszy 5 oznacza się. 
Na radium  każdy z preleudenlów zloźy kwotę zło­
tych polskich 60  Inne warunki w Biurach C. Kr. 
Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego przpjrzaue być 
mogą.

Z Ces.  Kr. Urzędu Cyrkularnego.
Kraków dnia 17 Lipca 1848 r.

Hoppb.

A r .  8,078.
OBWIESZCZENIE.

Podaje do powszechnej  wiadomości,  żc w myśl 
rozporządzę, ,i ,  Ces. Kr. Koniinissoryatu Nadwornego 
z dnia i ‘> Ljp,.a ,. j, | \ ro 236*2, oanęd/.ie się w Bio­
tach (,. Urzędu Cyrkularnego w dniu 27 b. m. i 
r. o godzinie 11 przed południem publiczna in mi­
nus licylacya na wypuszczeni  w przedsiębiorstwo 
dostawy In siągów kubicziiveh kamienia do budowy 
most i stałego na Wiśle służyć majaceg. . . cena do 
l i cy lccu J  h cząe  p 0 /a j e(|en s ;)ź c ń ) w kwo­
c e  złp. o04 naznacz.  l i ę . _  \ a radium  każde z 
preteu enlow złoży y.łp. (;y | m|(, warunki w bió-
rach C- • ui / ędu Cyrkularnego p rzej rzane być mogą.

Z Ces.  Kr. Urzędu Cyrkularnego.
Kraków dnia 17 Ltpca 1848 r.

H o p p e .

N er  1657.
CESARSKO-KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta h  rakowa i Jego Okręgu.
W  skutek wyniesionej prośby przez P. Maryą 

z Otowskieh Słupską córkę ś. p. Tekli Otowskiej,  9 
przyznanie jćj połowy spadku po matce ,  jaka się 
zaspokojeniu legatów okaże.  Trybunał  po wysłucha- 
niu wniosku C. K. Prokuratora ,  zważywszy,  że Sp8' 
dek wzmiankowany składa się między innemi /. suuf 
my 24 ,00 0  Zip.  na połowie realności pod N. UtL *  
gminie VI. bypolecznie zabezp ie czo ne j , —- f f zet0 1J°' 
s tępując w mysi \ r t .  12 Ustawy jiy|)otec7' nj!J z r ° 8U 
1844,  wzywa mających prawa oo t«Ku s,[’a 
t akowe w przeciągu miesięcy trzech l iybunałowt  
przedstawil i ,  w razie bowiem prEec.wi.ym, spadek 
stosownie do wniesionego żądania przyznany zostanie- 

Kraków d. 14 Marca 1847 r
Sędzia Prezydujący Trytt- 

J.  Czernicki 
(2i.) Z- Sekretarz P.  BitrzMcski-

Ad Nru m 11,236.
S i c i t a t i o n S  * S f n f i i n b i  g u n g .  ,

(id mirb picmit befannt gemadyt, bafj jur  9>trb(^ 
tiing ber ^obuoucr .  ftdbtifdycń ^rnpinat ion in bent V ' 
jcugiingfl ttnb *?tugfdyanfd - jRcdytc bon Sranb ibeinJp!  J  
aifctl) itnb fonftiger gebrannten ©etranfc fur bab Tri 
nium bom 1 ten Słobcmbtr 1848 bib balyir 851 be 
Ąidfalpreió 3605 fi. ncbft (Jrrlajj beS 1 0 #  
tragt. S a n n  jur  Słcrpadytung 'ber f(dbtifdycn Sartbb 
auf  bie 3 ch bom 1 Ułobcmber 1848, bid balyin i ^  
um ben jdljrlidjcn Ąibfalprciei bon 167 fl. (fSIt.-ui1 
laa beci 10X Vudtums—  eine SJijitation unb 
bie ^ropinat ion am 3 ?Iuauft 1848, fur bie ©anb 
te am 4 Wuguft 1848 in ber $pobgorjer 9Kagi!t 
.Kanjlcp Cormit tage um 9 Uh-  a hg baltcn loerben

.Krcfton am I3tcn 3ul i  1848. ŁMtrrflubł 
.m '.  f. f. «oli jei  = Sircctor bcurlau 

©  m i b o Ib i c }•

Dla i i ieprzcwidzianćj  przeszkody w Koncerc ie  
sz tukę na skrzypcach zastąpi „Karnawał W enecki

Redaktor W ł a d y s ł a w  M z y c h i .

wokalnym na rzecz Brac i  Tu łaczów 
grany przez młodego skrzypka Adolfa La ----------

Haki. i  Druk. 8t. GieszhowshiegO'


